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Monarchya Austryacka.
S p ra w y  krajowe.

l O l i a i a  p a l o o l y c i n f t . )

I . u ó n ’ ; I!, września .  Gmina k r ó l .  obwo do weg o  miasta S a m ­
bora  of iarowała ku uczczen iu  rocznicy  u rodz in  Jego  c. k. Apostol ­
skiej  Mości ,  15 zł.  w. a. na r z e c z  r an ionych Żołnierzy z obwodu 
S a m b o r s k i e g o ,  k tóry  to da r  p r z e s ła ł  t amtej szy  u rząd gminny j e nc -  
ralnej  komendzie k ra jowej  na p r ze zna cz on y  użytek.

( O b w i e c / . r j o n i e  d y r e l i c y i  g i e ł d o w e j . )

31.  s ierpnia.  G a ze ta  w ie d a ń s h u  za w ie r a  nas tę­
pujące obwieszczen ie :

W  k o m uni ka c j i  publ icznej  na wiedeńskiej  g ie łdzie kupieckie j  
s p r z c d a u a j ą  sic n iek tó re  pap ie ry  pieniężne,  a częśc ią  t a kż e  ga tunki  
mone t  i obce waluty  inaczej ,  niz j a k  na mocy p r zep i sów wydanych 
p rze z  wysokie mini ste ryum finansów są notowane .

Z ląd pows ta ją  wie lo rak ie  niedogodności .  T en  p r zyp ad ek  z a ­
chodzi  naj szczegó ln ie j  wtedy,  gdy zamias t  nakaza ny ch  dla notowania 
kursu pap ie rów pieniężnych,  d w u s ta wo w yc h ,  p r ze z  5 podzielnych 
decyma łów w yzn ac za  się cenę w komunikacyi  w ed łu g  części  u ł am ­
kowych  na ósme i s zesnas te części ,  k tó r e  w d w u s t a w ow yc h  p r ze z  
5 podzielnych decymałach  wyraz ie  się nie dadzą.

W z y w a  się p r ze to  usilnie wszys tk ich  uc zę szcza jących  na g ie łdę  
kupiecką ,  tudz ież  c. k.  s enza lów i a j en tów gie łdy,  aby w swych  
negocyacyach  postępowal i  j a k  najzgodniej  z p rzepi sami wydauemi  
Względem publ icznego notowania  kursu ,  i u ł am ko w e  częśc i  za ch o ­
dzące p rzy  oznaczeniu  ceny pap i e rów  p ieniężnych i walut  ne go ­
c j o w a l i  nic w ed ł ug  ósmych i s zesnas tych  części ,  lecz wyłącznie  w e ­
d ł u g  decymałów nakazanych  dla no towan ia  kur sów ,  zaś  gatunk i  
mone ty  n e g o c jo w a l i  nie wed łu g  p roce n tó w,  k tó r e  się za sa dza ły  
p rzy  złocie  na nieistniejącym już s tosunku  war to śc i ,  l ecz  w ed ł ug  
ceny pojedynczej  sz tuk i  w z łotych,  w ca łych  a najwyżej  w  pó ł-  
g ra jcaracl i  waluty aus t ryackiej .  Wiedeń ,  28.  s ierpnia.

C. k. kam era  g ie łdowa .

(W ia d o m o ś c i  b ie ż ąc e .  -  T w i e r d z a  C h e r b o u rg , )

L o n d y n ,  29.  s ierpnia.  W c z o r a j s z e  odroczen ie  pa r l ament  
j ako  u roczys tość  by ło  ba rdz o  nieznaczne.  Nie było zwykłe j  wy 
s tawności .  —  W i e lk a  ks iężna rosy j ska  Marya od jecha ła  dziś r am 
z wielkim dworem do T orq ua y  w Devonsh ire .  Nas tępca t ronu wir  
tembersk iego  i Wie lka  ks iężna Olga zab awią  j e s z c z e  niejaki  cza 

Londyn ie .  Na cześć dostojnych gości  rosyj sk ich  da w a ł  wcz ora  
poseł  ro s y j s k i  wielki  objad.  —  Minister  handlu,  pan Milner Gibsoi 
odjechał  wczora j  z r au a  po ukończone j  r adz ie  mini steryalnej  na wieś 
Mini ster  maryn ark i  ks i ążę  So m er se t  rożpoc zu ie  dziś z lordami ad'  
•mralicyi podróż  inspekcyjną po różnych  w arsz t a t ach  i za k ła dach  floty 

—  Mowa od t ronu,  przy  limicie t egoroczne j  sesyi  par lament!  
angielskiego,  j e s t  nas tępującej  o sno w y:

My lordowie  i panowie!  Kró lowa  JMć.  poleci ła nam uwolni) 
panów od dal szych posiedzeń w par lamenc ie ,  i po dz iękować  W a n  
Zi|r azem za gor l iwość i pi lność w dopełnieniu w aż nyc h  obowiązków 
'v ciągu długiej  i uciążl iwej  sesyi  t egoroczne j .

K ró lo w a  JMć.  poleciła nam zawiadamić P a n ó w ,  że za ch o­
r u j e  w s tosunkach z mocars twami  ościennemi p r zy j aź ń  i zgodę ,  ż< 
n,e ma żadnego n iebezp ieczeństwa,  aby pokój  powszechny  by ł  prze-  
i " a n y .  W e  W ł o sz e ch  zaszły  wypadki  za is t e  nizmiernej  wagi ,  leca 
Jeżeli żadne  obce nie wmiesza się do nich moc ars two ,  i jeżel i  W ł o s  

?dą mogli  s mi u rzą dz i ć  swe sp r aw y  w e w nę t rz ne ,  to spokój  in- 
eh m o c ar s tw  nie będz ie  p r ze rw an y .  P ro p on o w an e  konfe renc j i  

!v s p rawie  p r zy łą cz en i a  Nissy i Sabaudyi  nie ze br a ł y  się dotą i  
l (‘szcze,  lecz Je j  k r ó l ew sk a  Mość tuszy ,  że w p r zy sz ły ch  umowac l  
^ j ^ e s t w a  zapewnią  j ednozg odo ie  szwa jc a r s k ie mu  zw ią zk ow i  neu- 
1  « i  *ć i n i ezawis łość ,  s tosownie do t r a k t a t u  wiedeńsk iego z roku 

W s z y s tk i e  mo c ar s tw a  podpisane na t r ak ta c i e  z roku  1815

p r zy k ła da ł y  wie lką  w ag ę  do neut ra lnośc i  i niezawisłości  S zwajca ry i ,  
k tó re  są równie  waż ne  dla tych moc ars tw ,  i w dzisiejszym stanie 
sp r aw  europejskich.

Jej  k ró le w sk a  Mość poleci ła nam zapew nie  panów,  że m o r ­
de r s tw a  w S yr y i  p rze ję ły  se rce jej  najg łębszym smutk iem i j a k  
największem oburzen iem.  Jej  k r ó le w ska  Mość w ra z  w Cesa rzem 
aus t ryack im i I rancuskim,  z księciem Re jen tem prusk im i Cesa rzem 
rosyj sk im porozumia ła  się chętnie z Su ł t anem,  aby udziel ić tymc za­
sowej  pomocy zbrojne j ,  dla p rzy wró ce n i a  porządku .

Jej  k r ó l ew sk a  Mość poleciła nam zawiadomić p a n ó w ,  że 
oświadczen ia  pokoju,  k tó r e  na r o zk a z  Je j  k ró lew sk i  ucz yn i ł  je j  po ­
se ł  w C h i n a c h , r zą dow i  cesa rskiemu w Pekinie,  nie osiągnęły po­
myślnego sku tku ,  i że  po t rzeba  by ło  wys łać  po łączone f rancusko-  
angielskie si ły zb ro jne  do północnych p rowincy i  Chin,  aby wesprz eć  
s łuszne żądanie sprzymie rzonych  mocars tw .  Je j  k r ó le w ska  Mość 
chcąc nadać j a k  najwięcej  wag i  us i łowaniom dyplomatycznym w tej 
sp rawie ,  wys ła ła  do Chin umyślnego posła ,  w osobie h i .  Elgin,  
k tó ry  z a w a r ł  by ł  umowę w Tient s in,  aby dopomnia ł  sio u Ce sa r za  
ch ińskiego,  wie rnego  i zupe łnego wykonan ia  tej  umowy.

Mości Panowie z izby niższe j!  K ró l ow a  Jej  Mość upow aż n i ł a  
nas podz iękować  wam za sz czo dre  udzielenie funduszów na t e g o ­
roczny budże t ,  i na budowę i na pr a w ę  n iezbędnych fortyl ikacyi ,  dla 
zabezpieczen ia  do kó w  i a r senałów.

Mylordowie i Mości Panowie ! K ró lo w a  Jej  Mość poleci ł a nam 
wyraz i ć  wam swą  radość  i dumę,  na  widok  szybkich  pos tępów 
ocho tn ików naszych w ćwiczeniach  wojennych , co zaszczy tn ie  
cechuje ich ducha i pa ł ryo tyzm.  K ró l o w a  Jej  Mość z se rde czn ą  
rad ośc ią  za tw ie rd z i ł a  uchwałę ,  aby porówn ać  je j  europej skie woj sko 
w Indyacli ,  z  r e s z tą  si ł  zb r o jnych  ca łego  k r ó les twa .  Je j  k r ó l ew sk a  
Mość tuszy ,  że  zwię kszo na  wolność handlu  p r zyc zyn i  się do r o z ­
woju rękodz ielnego p rzemysłu.

Je j  król .  Mość r ac zy ła  za t wie rdz ić  rozmai te  u ch w a ły  wielce 
użyteczne.  K ró lo w a  Jej  Mość tuszy,  że  pos tanowien ia  wydane dla 
u rządzen ia  s tosunku właściciel i  ziemi i d z i e r ża w c ó w  w I r landyi ,  
usuną g łó w ne  p rzyczy ny  n iesnasków.  Zmiana  w us tawie  dyscypl i ­
narnej  floty p rzynos i  zbawienną  popraw ę  w sądownic twie w ojsko-  
wem i p rzyczyni  się wielce do za chowania  karnośc i  i p o r zą d k u  
w sile zbrojne j  morskiej .  Us ta wa  o za k ła da c h  dobroczynnośc i  
zmniej szy  kosz ta  za rzą du  mają tkiem tyc h  z a k ł a d ó w ,  i dozwol i  
spieszniej  za ła twiać  ich s p r a w y  sporue.  —  luna  znow  u s tawa  
umniejsza r zym sko  - katol ickim poddanym c i ę ż a r ó w , po łączonych  
z u t r zymaniem katol ickich za k ła d ó w  dobroczynnośc i .  W y d a n e  są  i 
inne j e szcze  uchwa ły  dla ulepszenia sądownic twa .  Je j  król .  Mość 
widzi  z  wielką radośc ią  ducha p raw ow i to śc i  i po rz ą dk u  u podd a­
nych swoich t a k  w po łączonych  k ró les tw ac h  obojej  Bry tan i i  j a k  i 
w koloniach zamorsk ich .  Z  wielką  r ad ośc ią  po s t r ze ga  Kró l owa  J.  
Mość,  z j a k  g or ąc ym  zapałem przy jmowal i  księcia Wal i i  jej  poddani  
w północnej  Ameryce.  —  Gdy panowie wróc ic ie  do w as zy ch  do­
mów,  będz iec ie  mieli p rzed sobą  niemniej  wrażue do wykonan ia  po­
winności ,  j a k  w  ciągu sesyi  par l amentu .  Je j  k ró lew.  Mość b łaga 
go rąco  Paua  Z as tępów,  ażeby  opa t rz ność  użyczy ła  b ło gos ł awień s twa  
jej  u si łowaniom i n i eus taunemu s t a ran iu  ku podniesieniu b oga c t w a  
i pomyślności  je j  ludów.

—  „ G r e a t - E a s t e r n “ za w in ą ł  wczora j  o pół  do siódmej  wieczór  
szczęś l iwie  do por tu  w Milford.  Odp łyną ł  z Nowego  J o r k u  dnia 
16. a z Halifax dnia 19.  b. in.

—  Bezimienuy koresponden t  dziennika T im e s  p isze z C h e r -  
bu rg a ,  gdzie  b aw i ł  dni cz te rnaście ,  że tam nie widać  ani ś ladu 
uzbrojeń wojennych.  „Oglądałem,  pisze,  codz ienn ie  tw ie rdze ,  doki  
i p r zys tau ie  i nie widziałem nic,  coby się zwań mogło p r z y g o to ­
wan iem do wojny.  Z  p ię tnas tu o kr ę tó w  ty lko  j e de n  „ A r c o l e “ j e s t  
do czynnej  s łużby go tów,  i k r ąż y  w łaśn ie  w  p rzystani ,  ażeby w y ­
próbować  maszynę .  S łychać ,  że j e s t  p r ze zna cz ony  do Hiszpani i ,  
lecz o tern nie można  sie- dowiedz ieć z pewnośc ią .  „A rc o l e“ ma 
na pok ładzie  dziewięćdzies i ą t  dział ,  inne s ta tk i ,  p i e nvs zeg o  i d r u ­
g iego r zę d u  nie są wcale u zb r o j on e ;  lecz  g łosz ą  tu,  że  w  dwóch 
dniach mogłyby  by być zupe łn ie  uzbro jone.  W  a r sena ła ch  znajduje 
się dosta t eczna  i lość dział  gw in t ow any ch ,  kul  i wsze lkie j  b r on i  dla 
floty cesarskiej .  W  zbro jo wn i  j e s t  s amych  ka r ab inó w ( rzydzieśc i  
tysi ęcy.  W o j s k a  j e s t  t e ra z  nie wiele —  tysiąc  p ięćse t  ludzi  woj ska  
lądowego i 30 00  piechoty m o r s k i e j ; k tó r a  nie może się r ó w n a ć  
pod żadnym względem z angielską.  W  przeciągu dwudz ies tu  cz te ­
rec h  godzin  może p r zyb yć  na zawołan ie  50 .00 0  wojska  z głębi



kraju .  O k rę t  wo jenny  „Nor ma nd i a" ,  o któreni  t ak wiele mówiono,  
nie będz ie  uko ńc z o ny  j e szc ze  i za  ro k ,  i nie będzie zapewne  t ak  
b a rd zo  s t r a szny .  W  ar senale  i na w ar sz t a t a ch  ok rę t ow yc h  nie ma 
wiele ro bo ty .  Buduje  się ty lko  jeden nowy okrę t ,  przecież; w Che r -  
bu rgu ,  w zbro jowniach ,  tw ie rd z ac h  i w ar sz t a t a ch  p racuje p rzesz ło  
95 00  ludzi  ( zda je  się,  że  w r a z  z za łog a . )  For ty f ikacye i grobla  
w p rzys tan i  są t a k  silnie zbudowane ,  że wyobraz ić  sobie p rawie  
nie można,  aby g roźn ie j  i silniej dał  się ufor tyf ikować Ch erb u rg .  
Na g rob l i  s toi  już  sto dzia ł  pozycyjnych,  a do l iczywszy  działa 
twie rdz y ,  j e s t  r azem  pr ze sz ł o  t r zys ta .  Działa Arms t ron ga  i W hi te -  
w o r t a  mogą  w pra w dz i e  sp raw ić  wiele szkody  w ar senale i w o k r ę ­
t ach  w p rzystani ,  lecz ani myśleć ,  aby mogły w s t r ząś ć  te z g r a ­
n i tów kowane budowy.  C h e r b u r g  jes t  j ak  nasilniejsza tw ie rd z ą  
obronną ,  lecz powtarzani ,  że  w tej  chwil i  nie widać tu  żadnych 
uz br o j eń .“

Francya.
(D a U z a  p o d ró ż  O s a r s t w a .  — W ia d o m o ś c i  b ie ż ą c a ,  — M owa p a n a  P e r s ig n ^ g o . )

29.  s ierpnia.  Dzis iej szy M o n ito r  og łasza  nas tępu­
jące pismo z Annecy da towane  dnia 29.  s i e r p n i a : Dzisiaj odjeżdżają  
Ich Mość Ce sa r s tw o  z Cbambery .  Zabawi l i  dwie godziny w Aix, 
p rzy jmowal i  władz e  w dwo rcu  kolei i zwiedzi l i  kąpiele tamte jsze .  
Około  4. godziny przybyl i  do Annecy,  gdzie zos taną p r zez  jutro.  
P o ju t r ze  udadzą się w dalszą podróż.

—  P raw ie  wszyscy mini s t rowie wyjechal i  z Paryża .  P.  Rouher ,  
min i s t e r  budowl i  , odjechał  do depar t amentu R e y- de - D o m e , pan 
Chasse loup L au b a t  do Charen te - In fe r i eu re  a pan Fould do T ar b es .  
Pan Chasse loup L aub a t  odjeżdża później  w ch a r ak te rz e  ministra 
Algiery i  do Afryki ,  ażeby  tam przy jm owa ć  Cesarza ,  a pan Hamelin 
w  tym samym zamia rze  uda się do Tulonu.  —  Hrabia Pe r s igny  
p r z y b y ł  do Pa r yża ,  zkąd  uda się do St .  E lienne p r ez yd o w a ć  w je- 
ne ra lne j  r adz ie  tego  depar t amentu .  —  Książę Met te rnich  odjeżdża 
ju t r o  z P a r y ż a  za ur lopem.

—  P o d ł ug  marsyl skiego  S e m a p h o r e  s tało 11.  s ierpnia wr p o r ­
cie koło Be j ru tu  25  ok rę t ów  wojennych różnych  na rod ów  eur ope j ­
skich,  a p rócz  t ego ciągle j e sz c ze  nadchodzi ły  nowe o k rę ta  wojenne.  
J e n e r a ł  Mon ta uba n ,  dowódca  wojsk  f rancusk ich  w Chinach,  iniał 
o t r zym ać  r o z k a z  po w rac ać  do Francy i ,  j a k  tylko pokój  z Chinami 
będz ie  z a w a r ty ,  czego się spodz iewa ją po zajęciu tw ie rd z  nad r zek ą  
Pejho .  —  F r a n c y a  buduje flotylę,  k tó ra  na j e z io r z e  Genewskiem 
W Thon on  s tać będzie.

—  Na p r zys z ł y  miesiąc,  j a k  zapewniają w ko łach wojskowych ,  
wys łane  bę dą  8 0 0  ludzi  z Tu lonu  j e ne ra ł o w i  Beaufor t  d’Hautpoul ,  
ażeby  u t r zy m ać  pełną  l iczbę w korpusie syryjskim.  —  F ra n cu sk i  
pose ł  w  Konstantynopo lu  pan de Lava le t t e  wy pra w i ł  j e dnego  z „a t -  
t a c h ć "  pose l s twa do H e r ce go w in y  w poleceniu . rozpoznać g run town ie  
p ow od y  t amte j szych  niepokojów.  F ra n cu sk i  konzn l  w W a r sz a w i e ,  
k tó r y  za  u rlopem b y ł  się oddal i ł ,  o t r zy m ał  polecenie w ra ca ć  na 
swoje  s tanowisko.

—  Mowa pana P e r s i g n y ’ego p r zy  o tworzen iu  r ady  j cnera lne j  
d ep ar t am en tu  L o a r y  j e s t  w g łówn e j  części  następującej  os n o w y :

„Nie  po t r ze bu ję  mówić ,  że  jeś l i  od p rog ramu  w y rz ec zon eg o  , 
w  Bo rd ea ux  L ’E m p ir e  c ’e s t  la  p a i x  ( C es a r s t w o  j e s t to  po kó j ) ,  na-  I 
w i ed z i ły  Eu ro p ę  dwie wielkie wojny,  nie można winy tego  p r zyp i ­
syw ać  ces a r s twu .  W y m aw ia ją c  te waż ne  s łowa,  nie móg ł  rościć 
Ces a rz ,  żeby miało być  w jego  mocy znieść  wojnę pomiędzy n a r o ­
dami  zi emi  i podać światu now y sposób do spoko jnego  r o z s t r z y g a ­
nia w szys tk ich  s p r a w  sp o ł ecz eńs tw a  europe jsk iego.  Wie lk ie  zna* 
czenie j e go  p r o g ra m u  za leży na tern. że  nowe Cesa r s two,  r o z ­
pozna jąc  nas tęps two  p ie rws ze go  z  korzyśc ią  inwen ta rza ,  od rzuc iło  
dz iedz ic two  wa lk i zemsty ,  by zawiązać  odtąd spokojne i p rzy jazne 
s tosunki  z wszys tkiemi  m o c a r s t w a m i  i t en p r ogr am  był  wiernie 
dopełniany.

Co do kwes ty i  nad zw ycza jnych ,  k tó r e  n ie ste ty^n ie  dadzą  się 
r o z s t r z y g n ą ć  w d rod ze  dyp lomatyczne j ,  było ich dw ie :  o ryeutalna  
i w łoska ,  a obie z a g r a ż a ły  wojną Europ ie  ze w n ą t r z  Ce sa r s tw a  i 
j e sz c ze  na d ługi  czas  p rze d  u tworzen iem jego .  P ie rwsza  kwes t ya  
by ła  p r ze sz ło  od pół  wieku  p rzedmiotem powszechne j  obawy ; 
w szy sc y  dyplomaci  spoglądal i  z n ie spokojnośc ią  na Konstantynopol ,  
i każdy  mówi ł ,  że  w chwil i ,  k iedy państwo  otomańskie rozpaduie  
się w  g r uzy ,  popadnie  Euro pa  w s t r a sz l iwy  zamę t  w sp ó łz aw odn i ­
c twa .  Drug a  kwes tya ,  mniej  n i ebezpieczna dla Europy ,  by ła  n ie ­
mniej g r o ź n ą  dla F ra ncy i .  Bo kiedy w e W ł o sz e c h  od 40  Lat to cz y ła  
się walka  na rodow ośc i  pod  pozorem wałki  po rz ą dk u  p rzec iw anar -  
chyi ,  t edy ł a tw o  było p r ze widz ieć ,  że w  chwil i ,  j a k  W ł o c h y  r o z ­
poczną  wojnę z A us t ryą  nie imieniem demagogi i  lecz na wezwanie  
j edneg o  z  ks i ążą t  włosk ich ,  musiałaby F r a n c y a  zawikłać  się w tę 
wojnę,  nie chcąc zos tawić  ca łego pó łwyspu  i Alp f rancusk ich  pod 
w ła d z ą  Austryi .

Ale j eś l i  n iepodobna było uniknąć  obudwu tych wojen,  to 
przyna jmnie j  ukończone  zos ta ły  r ów ni e  spiesznie j ak  pomyślnie.  
I s totnie  zdaw ało  się Ce sa rz o wi  zależeć na tem,  ażeby ani j e d n a  ani  
d r u g a  n iep rzybra la  cechy wojen  p ie rwszego  Cesar s twa ,  i żeby u k o ń ­
czone  zos ta ły  wtedy ,  k iedy publ iczność sądzi ł a pod wp ływem ana­
logi i  h i s to rycznych ,  że za ledwie  się rozpo cz ę ł y .  A to dowodzi  
więcej ,  niż wsze lkie  rozumo wa nia ,  j a k  dalece pozo s ta ł  Cesa r z  w i e r ­
nym swem u programowi .

W s z e la k o  dodać p o t r z e b a , że  obie te wojny,  chociaż t ak 
szczęś l iwie  ukończ one  zostały ,  osiągnęły swój  cel t ak dobrze ,  j ak 
ty lko  dozwalały  s tosunki  ludzkie.  Albowiem po za ła twien iu  tych 
o bud w u kwes tyi ,  o k tó r e  g łów nie  chodz i ło ,  nie zaw ie r a j ą  ju ż  pod ­

rzędn e  kwes tye  nic takiego w sobie,  co by  mogło istotnie za gr aża ć  
pokojowi  świata.

Odtąd wiec j e s t  .już kwes tya  o ryentalna  tv łko  dyplomatyczna 
bez wzg lędu  na to,  czy państwo o tomańskie ut rzyma się czy nie, 
czy fanatyzm religijny zastąpi  umieję tną o rgan izacyę dzis ie jszego 
społeczeńs twa ,  czy też  nic zdoła  p r ze pro w adz ić  tego pożądanego  
dzieła.  P r z e d  wojną k r ym ską  s t awiło n iebezpieczeńs two tej kwes tyi  
dla Europy  nie tyle t rudność™nowego uorganizowania  tych k ra jów,  
ile r aczej  podobieństwo,  że sąsiednie g łówne  mocars two  mogłoby 
zabrać Konstantynopo l  i Dardanele,  nimby Europa miała czas  r o z ­
s t r zygnąć  tę sp r awę .  T e r a z  j e d n ak ,  kiedy zburzen ie  Sebas topolu 
z łoży ło  całą tę kwes tyę w re ku  Europy,  nic ma powodu,  k tóryby  
w raz ie  po t rze by  p r ze szk od z i ł  g łówn ym mocars twom zała twić  ją 
na d rodze  spokojnej  .spoiną uchwałą .

Podobnie miała się r zecz  z Włochami .  W ł aś c iw ie  nie cho­
dzi ło o to,  by Aus tryę pozbawić k r  jó w  dziedz icznych na p ó ł w y ­
spie lecz głównie ,  by uwolnić wszys tk ie  inne pańs twa  włosk ie  z pod 
jej  w ładzy,  i ten zamia r  zos ta ł  w zupełności  osiągnięty.  Z a ró w no  
czy W ło ch y  u t w or zą  dziś  f ederacyę czy jedno tylko k ró les two  ; 
p rzypuś ćm y nawet ,  ze własną winą narażą na niebezpieczeństwo 
niezawis łość ,  k tórą im nadal iśmy,  jeśl i  same naruszą zasadę niein- 
t e rweney i ,  co j e s t  rękojmią ich niezawisłości  i wolnośc i :  — korzyść  
odniesiona w tej wojnie p rzyg łusza  wszelkie kwes tye  podrzędne  i 
odejmuje p ie rwotne  znaczenie dal szym wypadkom.

J a k  tylko bowiem żoąlana obie te wielkie kwes tye  r az  z a ł a ­
twione,  a przynajmniej  w g łównej  części  ro zs t r z ygn ię te ,  to na czas,

| w którym żyjemy,  nie pozos taną Europie  żadne inne kwes tye  do 
za ła twien ia .  G łow y niespokojne i up rzedzane  mogą wyw oływ ać  
s t r a c h y ;  w Niemczech mogą mówić,  że p ragn iemy Renu,  a w An­
glii,  że zamyślamy wylądować na ich w y b rz e ż a c h ;  ale takie n iedo­
rzecznośc i  nie zas ługują  na bl iższą uwagę.

Na j p r zó d  p rzy  t e raźnie jszym stanie umiejętności  wojennych 
nie j e s t  j u ż  r z e k a  taka j ak  Ben g ran icą  s t r a t egiczną .  F rancy a  wiec 
nie narazi  się na nową wojnę europe j ską dla złudnej  korzyśc i .  Co 
do mniemania zaś,  j a ko by śm y chcieli  zachęcać Niemców do j edno­
ści, ażebyśmy p r zez to  uzyskal i  p rawo,  usprawiedl iwione samym in­
t e re sem  ró wn ow a gi  europejskiej ,  upominać się o p r o w i n c ję  nadreń-  
ską,  j e s t  to — niech mi wolno będz ie  powiedzieć —  n iedorzeczność 
pol i tyczna (un  con t re -sens  pol i t iąue) ,  gdyż Francya  j ako  mocars two  
wojskowe  j e s t  d w ak r o ć  si lniejsza bez  Renu na kontynencie  w obec 
podzielnej  Niemczy,  niżby była w t akim razie ,  gdyby  p r zy sz ła  do 
sk u tk u  j edno ść  Niemczy za ma łoznacząccm wynagrodzen iem Renu.  
Z r e s z tą  duch niemiecki  j u ż  z na tury swej  p rzeciwny j e s t  jedności ,  
a to j e s t  wielką r ękojmią  bez p ieczeńs twa  dla świata ,  k tó rem u ta 
podzielona potęga s łuży niejako za siłę ł agodzącą .

Co do Angli i  dziwi łem się za wsze ,  że mężowie,  k tó r z y  p o ­
siadają pewną  powagę  w tym kraju,  zdawal i  się wie rzyć  w p o d o ­
bieństwo  napadu z naszej  s t rony.  Po jmowałbym obawę pewnych 
umysłów,  że  zbieg nadzwycza jnych  s tosunków mógłby wywołać  
wielkie n ieporozumienie  między obydwoma krajami ,  i że w obec 
t akiego podob ieństwa  mogłaby  t a k  j edn a  j a k  i d r uga  s t rona uważ ać  
za r ze cz  po t rze bn ą  zas tosować  wojsko wą  obronę do pos tępów umie­
j ę tności  ; ale w ie rzyć  na p r aw dę ,  że j eden  lub drugi  z tych  r z ą d ó w  
chciałby dobrowolnie  w yw oła ć  tę s t r asz l iwą,  k r w a w ą  walkę między 
dwoma największemi  moc ars twa mi  świata,  w  k tóre j  miel ibyśmy n a ­
wza jem wszys tko do s t r acen ia ,  a tak innło do zyskania ,  by łaby to 
śmieszność  nie do pojęcia!  Nik t  zapewne  we Francy i  nie p rzypi sze 
ani na chwilę podobnych zamia rów Cesa rzowi  ani r ządowi  j ego.  Ale 
i w Angli i  j e s t  t ak samo.  Tam panowie !  z wyjątkiem pewnych 
f rakcyi  s t ronnictw,  k tó r e  z rozmai tych  p rzyc zyn  s ta ra j ą  się z w i ­
chnąć nasze stosunki ,  lecz k tó re nie mają r ze czywis te j  wag i  p rócz  
tej. j a k ą  im nadaje p r zypadkowo obecna równo ść  sit obu g łównych 
s t ronn ic tw ,  ludzie znamienici  wszelkich opinii, j a k  równi eż  dostojna 
i s z lachetna  monarchini ,  czyniąca zaszcz y t  t ronowi  W .  Brytanii ,  
p ragną  j edyn ie  pokoju i dobrej  harmoni i  pomiędzy obu krajami.  
Ca ły  lud angielski  pomimo tylu poduszczeó p rzec iw nyc h  nic innego 
nie pragnie .  Z łudzona  lub łudząc się sama względem zamia rów na ­
szych i wmawia jąc  w siebie na wia rę  mylnych podań,  że  po s t ę p u ­
je m y  z nią nielojalnie,  część  publiczności  angielskiej  u legł szy u  r a ­
żeniom,  mniemała  się upoważnioną do użycia os t rożnośc i  przeciw 
nam. Le c z  pos tawa  spokojna,  i godna masy młodych ochotników 
of iarujących t ak sz lachetne  usług i krajowi ,  ieli go d ło :  o b ro n a  n ic  
w y z tu o n ie  (de tense  not  def innee)  z r e sz tą  p rzyjęcie  t r a k t a tu  h an d l o - 
wego w kroju,  wszys tko  dowodzi ,  że żadna niep rzy jazna namię­
tność  nic porusza na rodu  p r ze c iw ko  nam, że owszem naród  ten 
chce zbadać nasze uczucia,  a gdy p raw da  w końcu  wyjdzie na j aw,  
obydwa Indy wyłączn ic  ws tąp ią  w sz ranki  wspó łzawodnic twa ,  do 
j akiego  t r a k t a t  hand lowy o twie ra  im bramę.  (D.  c. >,.)

( W i a d o m o ś c i  z  N e a p o l u ,  — P o w s t a n i e  w  B a / j l i k a c i e . )

r % e a p o Ł .  D em okr a t ycz ne  dzienniki  —  mówi G a z . w ićt/. 
podnoszą ile pos łowie f raucuski  i piemoncki  przyezyfti l i  n iedogo­
dności  neapol i t auskieniu r zą dowi .  Baron Bren ier  u p a t rz y ł  t e ra z  poro 
wystąpić  z tem, że nie o t r zym ał  satysfakcyi  za  obelgę przed tem 
doznaną.  Fan BrenieNj*mówi In r ie p e n d u n c e , oświadczy ł ,  że będzie 
zachowa ną  s łuszność  i p r zyzwo i tość ,  j eżel i  r ząd neapoli tański  p r z y ­
stąpi  do wypła ty  wynagrodzen ia ,  k tó re  się f rancusk im poddanym za 
szko dy  w Palermie podczas  bom bardowania  poniesione należą,  i j e ­
żeli  w ypr aw i  nadzwycza jnego  posła  do P a r y ż a  z poleceniem prze -
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łożyć r zą do wi  f rancuskiemu zw yk łe  w takich  razac h  uniewinnienia.  
Pod ług  innych wiadomości  obsta je  pan Brcn ie r  tylko co do p ie rw ­
szego punktu,  i uważ a  za dosta t eczna  sa ty s f akc ję  i pros te  w y n a ­
grodzenie  pieniężne bez misy i z uniewinnieniem Poseł  piemoncki  
zas.  j a k  wiadomo,  domagał  sic sa tys fakc j i  za obrazę  piemonckich 
ber sagl ie r i ,  k tó rzy  p rzebywal i  na ladzie w Neapolu.

Pan Depret is ,  „ p r o dy k h s t o r '-4 w Palermie,  za pr ow a dz a  w S y ­
cylii piemoncki  sys tem mone tarny.  N ow e  monety odbijane będą  z po­
piersiem W i k to r a  Emanuela z napisem „ W i k t o r  Emanuel  Król  W ł o c h .44

Pnlermu s l r z c g ą ' t e r a z  tylko n iek tó re  wojska miejscowe i g w a r -  
dya narodowa. .  W sz ysc y  ochotnicy wyruszyl i  do Milazzo.  Genueń­
skie dzienniki  donoszą,  że z Neapolu wyszło  do dnia 23.  s ierpnia 
więcej  niż 9 0 . 0 00  mieszkańców.

O zdobyc iu miasta Reggio donoszą do ( 'o r r . m e n  a n tile .  żc 
n r ty le rzyśc i  byl i  pierwsi ,  co wypowiedziel i  s łużbę,  widząc,  że p o ­
wstańcy zajęli  ze w n ę t r zn e  fortyf ikacye tego miasta.  S i łę  tych dwóch 
b r yga d  k ró lewskich,  k tó re pod Pizzo i Monte leene Gar iba ldziści  
otoczyli ,  a k ló rc  się potem w czas ie uk ł ad ów  o kap i tu lac ję  na r ó ­
żne s t ron y  rozprószy ły*  obl iczają na 10 .0 0 0  ludzi.

—  O powstaniu  w p r o w i n c j i  Basilicata donosi  k o r e sp o n de n c j a  
z Neapo lu  pod dniem 21.  b. ni. do J o u r n a l  d e s  b ó b  a is  co n as tę ­
puje:  „ W  tej gó rzys te j  a ludnej p ro w in c j i ,  w samem cent rum k r ó ­
lestwa.  wybuch ło  powstan ie  dnia 17.  we wsi Gorleto.  Dnia 18go 
ruszyl i  powstańcy do Po tenzy ,  gdzie s ta ło 400  żanda rmó w.  Do­
wodzeń tego oddziału,  kapi tan Castagna,  za ją ł  ze swemi ludźmi s t a ­
nowisko na w zg ó r zu  za miastem Monte.  Za nim udało s ’m do 30 
ludzi z gw ard y i  narodowej ,  a r o ze zn aw sz y  z t ą d , j ak i  j e s t  stan 
r zeczy ,  w k ro c z y ł  do miasta i miał  ca łogodz inną u t a rc zk ę  z ludem, 
k tóry  w y k rz y k iw a ł  „niech żyje Gar ibaldi  i j e dność  w ł o s k a ! -  
W końcu ustąpil i  z placu żandarmi  po s t rac ie  14 poległych,  3 
r annych i 40  pojmanych.  Gwar dya  na rodowa  w walce z żandarmami  
miała 4 r anionych,  a między temi  j eden z na jzamożniejszych w ł a ­
ścicieli k ró lew s tw a  Domcnico Asseta.  P rezyden tem tymcza sow ego  
rządu w Po tenzy j e s t  pu łkownik Miguonna,  k tó r y  z Sycyl i i  z puł ­
kownikiem Bold re i  i Albri  p rzybył  z in s t r u kc ja m i  Gar iba ldego  i 
o rg an izow ał  powstanie w Corle to.  Do tychczasowy prefekt  Po tenzy  
(bez  wątpienia ten sam,  k tó reg o  mieniono intendantem kr ó lewsk im )  
zos ta ł  cz łonkiem p ro wi zor ycz neg o  rządu. "

Il&mce.
i K o n ń c r p n e y e  w  s p r a w i e  m o n e t y  p a p i e r o w e j . )

Z Tu ryn g i i  piszą pod dniem 21.  sierpnia do M a g d e b u rg e r  
Z  c i ta n g : J a k  s łychać ,  oświadczy ły  P rusy  swą go tow ość  wejść 
w k o nf e re nc je  z pańs twami celnego zw ią zk u  wzg lędem u r eg u lo w a­
nia kwes tyi  co do p rzypusz cz en ia  zagran icznych  pap i e rów  pienię­
żnych,  to j e s t  bankno tów,  dlatego n iezadługo wyjdą ze s t rony  P r u s  
zaproszenia  na te konfereneye.  P rz yna leżnym rząd om przes łano  
przed niejakim czasem obszerny me mo ry a ł  wzg lędem tej ' .raźnej 
sprawy ,  k tóry,  j a k  s łychać ,  w ysz ed ł  od pańs tw tu ryngsk ich  i Br un-  
świku,  a punk tacyc  j ego  znalazły  t a k  pow szechne  uznanie,  żc będą  
s t anowić zasadę obrad ,  i zapewne p rzy jdz ie  do porozumienia ,

Montenegro.
(Doniesienia z Montenegru.l

Donoszą z Ragu zy  pod dniem 20.  s ierpnia do dziennika P a ­
tr ie , że w Montenegro panuje spokój ,  pomimo zab ieg ów  s t a re go  
księcia Pe t r ow icz a ,  aby wy s tą p ić  j a ko  p re tenden t .  Młody Mikołaj  
Pe t rowicz ,  syn Mi rka P e t rowicz a  jes t  ba rd zo  czynny.  N az a j u t r z  
po ogłoszeniu go panującym księciem Cz ar n o g ó r y  wyjec ha ł  na ob-  
juzdke  g łówn ych  ok rę g ów  kraju,  wszędz ie  witano go z uniesieniem. 
Nikoła j  Pe t rowicz ,  synowiec i sąsiad Dani ły V.,  u ro dz i ł  się dnia 
6 - g rudn ia  1841 w Nieguszu ,  ma więc t e ra z  lat  19.  Dnia 1. s i e r ­
pnia 1 8 5 6  wstąp i ł  do kolegium L ud w ik a  Wie lkiego w Par yżu ,  i 
nauki z wielkiem uk oń cz y ł  powodzeniem.  Dnia 30go  marca  18 60  
" r ó c i ł  do Czarn og ór y .  Książę  Dani ło miał  z ma łżonki  swej  księ­
żnej Daryuki  tylko j ednę có rkę ,  k tórą ,  j a k  s łychać ,  ma zaślubić 
książę Mikołaj Pe t rowicz .

Turcya.
t neya 7 Widyniu. -  Utrzymanie zbiegłych ebrześeian w Bejrucie. Wiado* 

mości bieżące. — Doniesienia z Damaszku.)
Pisza z Widyn iu  do C o n s titu tio im e la :  W z b u r ze n i e  umy­

słów w zm ag a  się w Serbi i .  Po t wie rd za j ą  się wiadomości ,  że Turc y  
dopuścili  się m or d er s t w  w Kladowie.  Z am ord ow al i  s t a rc a  i cz w or o  
dzieci p rzy  p racy w polu,  a ciała ich wrzuci l i  do Duuaju.  W  Bul -  
g f ry i  panu je  dotąd j e szc ze  spokój .  W  Widyn iu  l iczne pat role  p rze -  
c*agają po mieście co nocy.  Je s t  t am obecnie dwóch  Baszów,  Said 
^ as z a ,  gu b er n a to r  p rowincy i ,  i l smai l  Basza ,  dowódzca  oddziału 
" o j s k o w e g o  5 j emu  w znacznej  części  po ruczone są rozkazy  wys.  
Por ty.  O stanie wojska  tu r eck iego  w Bulgaryi  donoszę ci —  mówi 
korespondent  —  że dziesi ątkują go dwie klęski  deze reya  i febry,  
dezereya w Szumli  i Syl is t ryi ,  f ebry w  Widyniu .  Załoga  w B e l g r a ­
dzie We o t rzymała  żo ł du  od ośmiu miesięcy,  w Widyn iu  od dzie-  
' Vlęeiu. Ja zd a  j e s t  źle uzbro jona,  p iechota  wygląda  dosyć dobrze .
, . —  Liczb a  osób uciekających,  k t ó r e  p rzyby ły  z Damaszku do

njfutu,  wynosi  p rze sz ło  30.000-  Każden  z nich dostaje po dwa 
1' ias t ry  dzie nnie na ut rzymanie .  W oj ska  tureck ie ,  k tó re  p rzyb yw ają  
I*) f^(i l'nlu,  odchodzą  n iezwłocznie  z t amtąd dalej do tych miejsc,  
* K,e mają, pozos tać  za łogą.

—  Z Damaszku  donoszą,  że  jak się zdaje,  nie odkry to  dotąd 
żadnego  zorgan izow ane go  spisku  na chrześc ian,  chociaż p r zed  po­
wstaniem wiele, o tem było mowy,  t.  j .  n i e k tó rzy  muzułmanie g r o ­
zili w ogóiności  chrześc ianom,  żc dzień zemsty j u ż  sic zbl iża.  Ale 
mimo tego mniema wielu,  że by ł  spisek,  i że miał  wybuchnąć 
w nocy W cz te ry  godzin po zachodzie słońca,  lecz że su ro we  u k a ­
ranie za znieważen ie  k r zyż a  przyspiesza jąc  wybuch ws t rzymało  
ogólne powstanie.

Doniesienia z ostatnią] poczty.
j f l e d y o l a n , 1 . września ,  Dzis iejsza P c r s c n e r a n z a  donosi 

z T u ry n u  pod dnicin 31.  sierpnia : C z w ar ty  korpus  armii  pod do­
wód z twe m Cialdiniego wysze d ł  wczora j  z Bononii  do Catol ica 
w zd łu ż  p ro wmc yi  Emilii.  Korpus ten ma stanąć g ł ó w n ą  kwate rą  
w For l i .  G łów na  k w at e ra  p ie rwszego  korpusu,  w y ru sz y ł a  t a kż e  
równo cz eś n ie  z korpusem cz w ar t ym  z Alesandryi  do Piaecncyi .  
Dow ódz ca  nacze lny  Sonaz Z jenera lny in  sz tabem nocował  już  w P ia-  
ceneyi .  Brygad y  p ie rwszego  korpusu P iemontc  i Aośta odjechały 
spiesznie koleją że lazną do Genuy,  wsiadły natychmias t  na okr ę ta  
i odp łynę ły do Neapolu.  Cz te rem tym pułkom pieszym dodano dwie, 
kompanie a r ty le ry i .  Expedycya (a wyląduj!: w Neapolu r ó w n o c z e ­
śnie 7 t r zema  batal ionami  be r sag l i e rów,  k tó r e  dawniej  j u ż  o d p ły ­
nęły.  Garibaldi  porozumia ł  się w tym względzie,  z r ządem picnion- 
ckint i ludnością neapol i t ańską.  W c z o r a j  g w ar d y a  na rodowa w T u ­
rynie z luzowała  pocz ty  wojskowe.  Wo jsko  wyjdzie z T urynu .  Zdaje 
się, że w Al esnndryi  będzie g łó w na  kw at e ra  piątego korpusu.  
Wc zo r a j  ogłoszono  już  manifest  wzg lędem werbu nk u  do pociągów 
cywilnych.

T en ż e  dziennik donosi  z Genuy  dnia 31.  s i e rpn ia :  Oddzia ł
ocho tn ików N ico te ry  r o zp usz cz ony  w Toskan i i ,  wsiadł  w L iwurn ic  
na dw a  s ta tki  pa ro w e  i odpłyną ł ,  aby  się połączyć  z Gar ibaldim.  
Z Neapolu p r zy by ł  dzisiaj na neapol i t ańskim pa rowcu  „ C a p n 44 książę 
Casanel lo.  w pose ls twie od k ró la do Cesa rza  Napoleona.

Przyjechali do Lwowa.
Ouia 3. września.

Holel europejski . PI*. Mochnacki Tymoleon i Dolański Ludwik.
Hotel angielski: Hr. Poniński A rtu r ;  Krzyszowski Alexander; Wojezyń- 

ski Alfred; Terlecki J a n ;  Melbachowski Zygmunt- Rosnowski Felix i Cybulski 
Henryk, cos. ros. podpułkownik.

Hotel Kuhn i : Borkowski Izydor.

Wyjechał ze Lwowa.
Dnia 3. września.

P. Kowalewski Łazarz, do Starokona.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D n ia  1 . i  2 .  zo r ze śn ia .

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. spro- 
wa-taony dc 
f)c Ueaum

Stop'eń 
ciepła 

wedłag 
Reaam.

Stan po­
wietrza 
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 

wiatru
Stan

atmosfery

?. g o i .  zrana 
i.  god.po poł, 
to.grd. wiecz.

326 12 
325.96 
326 20

-+- J4 8 
-ł -23 6 
-*-17 8

85 6 
51 0 
78 5

poł.-zachodni sł.

”n n

pogoda

”
»

7. god. zrana 
2. god.po poł. 
lO.god, wiecz.

326 17 
325 57 
335 11

.4- 17.4 
-f-24.8 
-ł- 19 0

80 3 
48.1 
67 8

poł -zachodui sl.
n n 
« «

pochmurne
pogoda

B

T  m A  T  B I.
D z i ś  u a scenie niemieckie j :  H! ? I a x e i r « B a i i e r %  komedya ze śpie­

wami i tańcami  w 3 aktach .  C z w a r ty  występ  pana E dw ard a  
Weissa .

& n r s  l w o w s k i .
Dnia 3. września.

Dakat holenderski 
Dukat cesarski . . .
Półimperyał zł. rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 
Talar praski
Polski kurant i pięciozłotówka
Galicyj. listy zastawne za 100 złr . ,

kol. żelaz Karola Ludwika;

gotówką towarem
zł. c. zł. c.

wal. aastr. 6 15 6 20
-7! » 6 19 0 25
r * 10 55 10 73

V 2 3 2 7
f  * 1 95 1 98

85 — 85 50
bez 159 — 162 50

kuponów 69 30 i;.9 5
78 50 79 50

Akcye gal
Galicyjskie obligacje ind 
6°/ Pożyczka narodowa

Knrs listów zastawnych w gal. stan. Insty+ncie kredytowym.
Dnia 3 września.

Instytut kupił prócz kuponów 100 p o ..........................   wal. anstr,
przedał „ w 100 po

, dawał „ n 100
, żądał „ n 100
Wartość kupona od 100 złr.

zł.
85

85

ceni.

50
n 1/



S f t i

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
Dnia 3. września

Z pożyczki narodo. po 5% za 100 złr . 78 łfl Metaliki po 5% z.a 100 zł. 
67.60; po 4% %  za 100 zł. — -  ; po 4% za 100 zł. — —. O b l i g a c y e  in -  
d e m n i z a c y  j n  e: Niższej Austryi po 5% za 100 zł. —.— ; W ęgier , — 
Galioyi — ; Bukowiny — . — ; Akcye. Banku narodowego sztuka 7 9 3 .— ;

instytutu kredytowego dla handlu i- przemysłu 180.70; niższo-austr. towarzy­
stwa eskomtowego — .—

l . i s t y  z a s t a w n e .  Galie, instyt. kied. po 4% za 100 zł. —.— . 
W e x l O H ’y> Augsburg za 100 zł. połudn. niemieck. waluty 11175 .  —

Lipsk za 100 talarów —. — . Londyn za 10 funtów szterl.  129.90. Medyolan
za 100 zł.  waluty austryack- — . —. Paryż za 100 fr. —. - .

S&mrs a ło t i* .  Dukaty ces. mennicze 6 25, dukaty ces. pełnej wagi
—.— . k o ro n y  p ó łk o ro n y  -

K.nrs giełdy wiśdeńskiej.
Dnia 31. sierpnia.

1 .  D ł u g  p u b l i c z n y .
A. P a ń s t w a .

W austr. wal. po 5% . . 
Z pożyczki naród, po 5% 
Z r. 1851, ser. B. po 5% 
iMetaliki po 

dtto. „
- dtto. „ 

dtto. n 
dtto. „ 
dtto. ,,

B% ■ 
4%%

pien. 
63 — 
78 50 
99 —  
67 25 
59.25 
53 — 
39 50 
33 50 
13 70

a
4%
3 i  
2%% 
n  •Przez, do wylos. z r.  1839 127 — 

„ 1854 91 25 
„ 1860 92 — 

ftenty Como po 42 lir. aus. 15.50
Wylos. obi. dawn-i P°B% 

długu pnńst.

Przez, do los. obi. 
daw.długu państ. < 
z proc. w kraju

dtlo. z procent 
za granica .

(
B . K r  a j ó w

4V2%5 8. -  
4% 5 0 -
3 % % 4 4 —  
3% 
2 % % —
* % % "  -  
2 % -  —  
1 %% —  
5% 64—

4% 50
k o r o n n y c h  

91 — 
10.75 
92.— 
89.50
18_
89—  
89—

Niższej Austryi 
Wyż Aust. i Salb.
Czech .
Morawii 
Szląska 
Styryi .
Tyrolu
Kar., Krainy, i Wyb. 88.50
W ę g i e r ..................C9 50
Ban. Tein., Kroacyi 
i Sławonii . . , 67 —

G a l i o y i ..................68 —
Siedmiogr. i Buków. 65 25 

Loin. wen. poż. z r. 1850 — —

towar.
63 50
78.60 
99 50
67 40 
59 50 
53 25 
40 — 
84—  
13 80

127 60 
91 75 
9 3 , -  
15 75 
65—
69 —  
51 — 
45—  
52.— 
48—  
43—  
38 — 
3 4 . -  
65— 
59—  
51—

92— 
91 25 
92.50 
f  0.50 
89 .-
89.60 
90— 
89—
70 50

6 , £0
68 50 
65 75

pien.
Wen. pożyczka z r.  1859 79.25 

po 5% 64—
Dług Tyrolu 

Dług Salcburga/ 

Dług Krainy

4% 50—
3 % % 4 4 —
3% 37—
2V2%31 —
2% 24—
1%% 31 —  

d o m e s ty k n ln
. . —  14

tow
79.
65
51,
45
38.
32.
25.
22.

2 . S ta n  o b l ig .
po 3% za 10 0  zł 

„ 2 % %  za 100 zł. . . 13—
„ 2 % %  za 100 zł. . . —  12—
„ 2% za 100 zł. . . . — —  11—
„ 1% %  za 100 zł. . . ——  10—

3 .  A k c y e .
Banku nar ..........................  797. -  799 —
Inst.  kred. dla handlu po
200 zł. w. a ............................181 30 181 40

Niż.-austr. tow. eskomt.
po 500 z ł ................................ 552 — f 54 -

Półr .kolei po lOOOzł.m.k. 1844 • 1845—  
Tow. kolei żel. państwa po 

200 zł.  m. k. czyli 500 fr. 251 — 251 
Kol.Ces.Elżbietypo200zł. 187 60 188 - 
Połud.-półn.-niem. kelei 

kem. po 200 zł. m. k. . 120 — 121 50
Kolei Cisy po 200 zł m. k.

po 100 zł. (50% ) wpłaty 147. 
Lomb.-wen. kolei żel. po 

200 zł. w. a. czyli 500 fr. 
z wpłatą (50% ) . . . 140 50 141 —•

Kol. Kar. Lud. po SCO zł. 
in .k .zw pł.po l00z ł.(60% )ló9 .£0  160.— 

Kol. Preszb .Tyrn .  I. cmis.
po 200 zł. m .k .................. 22—

dtto. II. cmis. po 200zł. m.k. 56. —
Kolej Busteliradzka po 
500 zł. m. b, • ■ . . . 645.—

Kolej Aussig.-Ciepl. po
200 zł. tn. k ...................... 84.—

z w płata 60 zl, (3o% ) • — •— ——
Kol. Bern. Ross. po 200 zł. — .— —.—

dtto. z pierwszeństwem 
po 200 zł. m. k. . . .  —.— 200.—

50

147.-

24.-
60.-

650.-

85.-

pien. towar.
Kol. Grac.-Kófl. i Tow. 
górn. po 200 zl. w. a. . — .— 116.— 

Austr. towarz. żegl. par.
po 500 zł. m. k...................  425—  427—

Lloyda w Tryeócie po
500 zł. m . k ....................... 170—  190—

Mostu łańc. w Peszcie po
500 zł. m. k ......................  365—  370—

Tow. młyna par. w Wied. 
po 500 zł. m. k. . . .  330.— 335.— 

Powsz. austr. Tow. gaz. 
po 250 zl. m. k. . . .  —.— — .—

U. L isty  zastaw ne.
„  . /6 le t .  po 5% 100 25 100 50

B“ « T r  9850gu j p rze zn acze ń
w mon. kon.  ̂ ios. po 5 % 90 — 90.25
_  , /n a  12 m. 5%Banku naro- z a l0 0 z } . ( fo  __

dowego / przez, do los. 
w wal. austr. |  p0 ^  _ 8R _  g6 25
Gal. Tow. kred. po 4% . . 84—  85.50

A. O bligacye » praw em  
p ierw szeń stw a.

Kolej Elżbiety po 5% za
100 zł. m. k ...................  9 4 . -  94.50

Tow. austr. kol. państwa
po 500 f r ............................  134—  134.50

Kol. póln. po 100 zł. m. k. 94.25 94.50 
Kol. Lomb. wen. po 500 fr .128.50 129.— 
Kol. Gloggn. za 100 zł. . —-.— 84— 
Tow. żeg. par. na Dun.
za 100 zł. m. k ........— .— 93.—

Lloyda za 100 zł. . . . 85—  80—
6 . Losy.

Insi. kred. dla handlu po
100 zł. w. a ..................... 108 26 108 50

Tow. żcg. par. na Dun. po
100 zł. m. k ...................  97 50 98—

Pożycz. Tryc. po lOOzł. w.a.l 1 1 .-  113. - 
Pożycz, miasta Budy po 
40 zl. w. a. . . . . .  . 37.75 38. —

pien. Iowa'.
Esterhazego po 40 zł. m .k . 80.50 81 50 
Salina „ 40 „ „ 37.25 37 75
Palfiego „ 40 „ „ 38.50 39.—
Clarego „ 40 „ „ 36 50 37 —
St. Genois „ 40 „ „ 36 25 36.75
Windischgratza 20zl. „ 23.75 24.25
Waldsteina 20 „ „ 25.75 26 25
Kegleviclia 10 „ „ 14.— 14.50

W e k s l e .
(Na 3 miesiące.4 

Amsterdam za 100 zł. hol. - —  110.75 
Augsburgza 100zł. w. p . - n . l l l —  111.— 
Berlin za 100 tal. . . . -  . — — .—
Wrocław za 100 tal. . . — — .—
Frankfurt za lOOzb w. p . - n . l l l .  25 111 35 
Geuua za 100 lir. picin. . —. — 51.40
Hamburg za 100 M. B. . 97.G5 97.75
Lipsk za 100 ta!............ —.— — . —
Liwurna za 100 lir. losk. — — — ,— 
Londyn za 10 ft. szt . . 129 35 129.40
Lugdun za 100 fr. . . . — .— — —
Medyolan za 100 zł. w. a. — , — — .—
Marsylia za 100 fr. . . . ----------- 51.50
Paryż za 100 fr.............. 51 50 51.56
Praga za 100-zł. w. a. . — . — — . —
Tryost za 100 zł. w. a. . —.— — .—
Wenecya za 100 zl. w. a. —.— —.—

(.11 dni po ukazaniu.) 
Bukareszt za 100 piastr woł 19.20 •
Konstantynopol za 100 piast. tur. — .— 
Dyskonto weks. Bank. nar. . . 5%
Procenta za zaliczki Bank. nar. 

na pap. pubi........................ . . .  5%
K u rs z io ła .

w przecięciu w w a.
Dukaty ces. men....................6 zł. 23 C.

dtto. pełnej wagi . . . 6 » 22 „
K o r o n a .................................. 17 „ £8 „
P ó łk i . r o n a ...........................' — „ — „
N ap o leo nd o r ..........................— „ — „
Rosyjski impery....................— „ — „
Kurs korony w c. k. kasach 13 zł. 50 c.

%V y k  a  z
przedsięwziętego w miesiącu sierpniu 1860, przez dozorców targowicy u tutej­

szych piekarzy ważenia i rewizyi pieczywa.

I iniuna i nazwiska

Miejsce
sprze­
daży

p ie c z y w o
z b v tk o \v e

chleb biały

p s /e n n y  |  ż y tn i

chleb razowy

p sz e n n y  B z y tm

• Waluta niższo-austryacka
c. | łut. |  c. | łu t . |  c. | ł a t . |  c | łu t . |  c J łut |  c. |łut.

Klemens Beek . . . . 139 1 l V3| 1 2 % 1 4 1 5
Hipolit Daszkiewicz . 84 1 l b 1 1 3 1 4 1 5 1 11 1 12
Józef Friederich . , 64, 1 I ' / , ' 1 2 % 1 4 1 5 ♦ .
Maciej Gołębiowski . . 85 O • 1 2V, 1 4 1 5 »
Krzysztof Hillich . , . 46 1

l ?1‘ „
1 2% 1 4 1 a ♦ .

Walentyn Hillich . . . 178.> wcd 1 1 2% 1 4 1 5 ♦
E<ward Kromer . . . 2981 1 1%I 1 2V. . 1 6 *
Jan Kozyrshi . . . . 2881 E 1 1% 1 2% 1 4 1 5 , •

Łukasz  Mrazek . . . 60 1 1 2% 1 4 1 5
Michał M rjan ek  . . . 123 1 1 3 1 4 1 5 ,
J..n Schulz . . . . 93 ( 1 1 v l 1 3 1 4 1 5 .
Pii .tr V\ ojcicki . . . . 1 i 1 2 1 4 1 • ,
Jó /e f  Wloszyński . . . 18 1 I 1 o 1 2 % A4 1 5
Jan Zehetgruber . . . 48| 1 IV" 1 3 1 4 1 5 • .
Mi. hał Harasymowicz . 342| © 1 2 1 3 1 4 % 1 5% • .
Mojżesz Mcnsch . . . 328 cd 1 2 1 3 1 1 5V* ♦ ,
Robert D o m s.................. 141/ . • , . 1 5%
Józ.f  S r tkowski . . 48 B 1 >V2 1 -% 1 4 1 5
Józef Fischer . . . 74 1 ** * 1 2% 1 4 1 5 1 u 1 12
Jan M u l l e r .................. 62 1 I1/., 1 2 1 4 1 5 ,
Marcin Muller . . . . 15 1 2 1 2 % 1 3 % 1 5
Józef M u l le r .................. Krak. 1 IV2 1 3 1 4 1 5 . •  ! • *
Józef C Izek . . . . pl; c 1 lVa 1 2% 1 4 1 5 1 m 1 12 J
F r  ncig/ka R ppel . . 141/. . 1 1 2*; 1 4 1 5 «

Karol Ha' a k .................. 44< 1 1 1'/2 1 2 1 4 1 5 , *
W ai ł w M' r»  arth . . 136a/„ 1 1V2 1 2 1 4 1 5 , *

Franciszek S" oliński . 1(|S2 , 1 1% 1 *‘ 2 1 4 1 5
Fer i i  i d  Z.helgrnher 2 35% 1 >v2 1 2 1 4 1 fi .

Izak A l t e n .................. 134% 1 2 1 3 1 41 z 1 5 % •
Jeremiasz Offe . . . . 13- % 1 2 1 3 1 1 &v2 •

Suma

przeciętne 

a zatem w

|2 8 1 43 |2 9 i7 4 { |  8 '113( |3o |i5oi| 3 3 % |  3 i3  %

( lipiee . . 1860 . 1 1* V 1 2 H r 4 1 5 1 " f | 1
1 czerwiec 1*60 . 1 1% 1 2% 1 4 1 BA 1 l " 1
1 podnoszeniu się . . . . . ,

Z15 • • «

W  y k  a  z
przedsięwziętego w miesiącu sierpniu 1860, przez dozorców targowicy n obcych 

piekarzy ważenia i rewizyi pieczywa.

G ł ó w n y  R e da k t o r  JfS.  f a s r s e n i a i r u  & a r t y n i °

N a z w i s k a  i im io na

Miejsce
sprze­
daży

wiejski
chiel)kolonis­
tów

żółkiew­
ski

kuliicow-
ski

wiejski
chleb

U w a g a .chleb domowy razowy
Waluta i > l isto-  a na try a c k a

e. iu t . |  c. lut. | c łu t . |  c. lut.
Jocher Ignacy . . . . i
Wagmann Filip . . . l a 1? i 6
Wolf J a k ó b .................. = -£ « i 6%
Wagmann Adam . . . S £  o-

03 i 6%
Badner Nachmann . . « i 5 *
Lebwohl Jakób . . . , * i 5%
Lebwohl Meilecb . . . i . *
Lebwohl Izak . . . . . * i 5 „ ,
Missmer Izak . . . . , i 5 , ,
Slein Ester  . . . . . . . i 5 * ,
Stein L e i b .................. . . i 5 . . »
Stein Idei . . . . . . i 5 *
llahn Markus . . . . (U . i 5 % , , *
Farb Gedaila . . . . -o . • i 5 ,
Fein L a j e ...................... o . i 5% . .
Umschweif Benjamin . & , i 5% . *
Kall Cha m i .................. bjj . i 5% , * ’ •
Bierbarli Mojżesz . - Cd . . i 5 . *
Bloc: E l l e ...................... I n • . 1 6 % *
Wildmann Salamon . . 1 6

l i . * 1 ł ' t
N clii H, rsz  . . . . i . , , 1 52/,
Chara len Abraham . . mC . . 1 «
Klar Markus . . . . U , 1 6 .
Góizei hasze . . . . . » 1 7% .
Kessler Natan . . . a . . , 1 f 5ro .
Iwanie!a Mary . . , i 9%
Koza S ' jm o n  . . . . . * . i 8
Baran Marja . . , . , * . i 8* „
S huhei t Józef . . . . , , . i 7
Rosen H en n e .................. i 7 %
Ilac ek J a n .................. i 8
B rilai Anna . . . . • • • • • t 8V2

Suma . . 1 ' ł |26  J U j7 2  | 8 | 5 n i |  7 57
( . sierpień . D 60  . 1 6L-n 1 V7 1 6% i 8p r z e c i ę l i  j . 186(1 1 7 1 1 <1/? i 9
t p. dnnszeniu sie . ♦ . . . .
j spadaniu v2 * % • 1 h • 1

5C c. k .  f fu ł ic d r a k a m i r z ą d o w e j.


